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D odatkow ym  w alorem  książki Jaruzelskiego jest aneks: n iew ielk i w ybór l i ­
stów  M ackiew icza do przyjaciela, M ichała Kazim ierza P aw likow skiego. B iografią  
dopełniają liczne interesujące ilustracje, w  tym  pew na ilość fotografii publikow a­
nych po raz pierw szy.

Jerzy Jaruzelski porusza się po interesującej go problem atyce z dużą swobodą, 
nie ustrzegł s ię  jednak od popełnienia drobnych błędów . N iektóre spraw y trzeba też  
krótko uzupełnić bądź w yjaśnić. Tak w ięc  tzw . pakt lanckoroński i  inne uzgodnie­
nia m iędzy Z w iązkiem  Ludow o-N arodow ym , Chrześcijańską D em okracją i P olskim  
Stronnictw em  L udow ym  „Piast” n ie  zostały „podjęte w  L anckoronie”, lecz —  w brew  
pow szechnie przyjętej nazw ie —  w  W arszawie. W 1924 r. n ie  było  jeszcze am basa­
dy polskiej w  M oskw ie, lecz poselstw o. N ależałoby używ ać litew sk ich  nazw isk  
w  ich brzm ieniu oryginalnym , a zatem  V oldem aras (a n ie  W oldem aras), czy Stasys 
Lozoraitis (zam iast S tan isław  Łozorajtis). Ten ostatn i był litew sk im  m inistrem  spraw  
zagranicznych w  latach 1934 -  1938, -a n ie  —  jak błędnie podano na s. 15 — do 
1939 r. Skrót N iD  (s. 294) należałoby rozszyfrow ać: chodzi tu o em igracyjne ugrupo­
w anie P olsk i Ruch W olnościow y „N iepodległość i  D em okracja”, kierow ane przez 
Ro;w m unda Piłsudskiego, dalekiego krew nego M arszalka. Budzi sprzeciw  utożsam ia­
nie appeasem entu  z  pacyfizm em  (s. 204), rażąoe zbytnim  uproszczeniem .

(Sprostowania domaga się sform ułow ana przez Jaruzelskiego przy om aw ianiu  
proniem ieckiej koncepcji M adkiewicza opinia, iż publicysta „dopiero w  1938 r. 
w yłożył k arty” (s. 206). M ylny jest pogląd, jakoby dopiero w raz z Anschlussem  (któ­
ry w zm acniając Rzeszę zachw iał dotychczasow ym  europejskim  układem  sił) C at 
ujaw nił bez ogródek sw e p lany antyradzieckiego aliansu  z N iem cam i. N ie jest to 
ścisłe, bow iem  uw ażna lektura zaw artości „S łow a” pozw ala stw ierdzić, iż  redak­
tor w ileńsk iego dziennika już la tem  1937 r. przeszedł do otw artej krytyk i lin ii p a -  
litycznej m inistra Becka, porzucając w cześn iejsze „dyplom atyczne zab iegi”. T akże 
stw ierdzenie o „dw udziestoletnich bojach M ackiew icza z B eck iem ” (s. 195) n ie  jest 
jasne: pierw sze akcen ty  polem iczne pojaw iły  s ię  w  „S łow ie” w  1937 r., natom iast. 
P oli tyka  Becka  opublikow ana została w  Paryżu w  1964 r.

W szystkie pow yższe uw agi krytyczne i  pew ne zastrzeżenia n ie  m ogą w płynąć  
na ocenę znakom itej pracy Jerzego Jaruzelskiego. Bardzo m ożliw e, że gdyby pu­
blikacja była pełn iejsza  —  w ięcej inform acji, bardziej dokładna analiza kosztem  
eseistycznych partii tekstu  — pow stałaby w ów czas tylko jeszcze jedna rzetelna, 
beznam iętna biografia. Odbyłoby s ię  to jednak k osztem  literackiej urody tej w yją t­
kowej książki.

S tan is ław  Żerko

U RSULA SU SA N N A  GILBERT: H elm u t von  Gerlach (1866-1935). S ta t io -
nen eines deutschen L iberalen  v o m  Kaiserreich  zu m  „D ritten  Reich”. P e­
ter Lang, Frankfurt M .-B ern-N ew  Yiork 1985, 276 ss.

H istoria liberalizm u niem ieckiego m a bogatą literaturę, choć ojczyzną n ajw ięk ­
szych sukcesów  tego nurtu m yślow ego była A nglia. Specyfika, złożoność, nade w szy­
stko zaś w ew nętrzne rozdarcie liberalizm u w  N iem czech spraw iły, że jego proble­
m y w  tym  kraju przykuw ają ciągle na now o uw agę badaczy. Jest n iew ątp liw ą za­
sługą Ursuli S. Gilbert, dziennikarki ze Stuttgartu, że ten rozpisany już w ie le  gło­
sów  tem at p otia fiła  n ie  ty lk o  przedstaw ić w  interesującej form ie, lecz rów nież w y ­
dobyć na św iatło dzienne m ało znane jego aspekty.
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Polityczna b iografia H elm uta von Gerlacha, ze wsziech m iar interesującego  
m yślic ie la  epoki cesarskich N iem iec; ukazana została w  książce Gilbert przez pryz­
m at losów  liberalizm u niem ieckiego. To sp lecenie losów  jednostki i określonej dok­
tryn y  politycznej stanow i zabieg, który obok n iew ątp liw ych  zalet ma i słabe punkty. 
Siedzący ew olucję ruchów  i  organizacji o profilu  liberalnym  czyteln ik  n ie  zaw sze  
jest w  stanie uchw yoić proces rozw oju idei i m yśli tytu łow ego bohatera. W prawdzie 
autorka starała się rów nom iernie dzielić  uw agę m iędzy m yślicielem , anim atorem  l i­
beralnych inspiracji oraz prądem  m yślow ym  m ającym  te  idee realizow ać, jednakże 
zam ierzenia jej n ie  zaw sze konsek w entn ie  zostały spełnione.

W ybór Gerlacha jako postaci ilustrującej drogi i  bezdroża n iem ieck iego lib e­
ralizm u jest niezm iernie trafny; w  jego bow iem  poglądach i biografii w yraziły  się  
dobitnie charakterystyczne dla tego nurtu cechy, jak skłonność do teoretycznego  
abstrakcjonizm u, idealizm u, utopii oraz sw oista  niem oc w  realizow aniu  politycznego  
programu. Z ainteresow anie osobą Gerlacha jest ty m  bardziej uzasadnione, iż jego 
droga polityczna jako reprezentanta pruskiego junkierstw a, który stał się rzeczni­

k iem  radykalnego liberalizm u n ie  jest bynajm niej zjaw isk iem  pow szechnym .
Obraz politycznej drogi Gerlacha, etapów  dojrzew ania jego m yśli politycznej 

nie byłby pełny, gdyby pom inięto m ilczeniem  historyczne uw arunkow ania epoki, 
w  której ży ł i  tw orzył ten  m yślic iel. Św iadom a fak tu  autorka ukazała w  I rozdzia­
le genezę i  narodziny liberalizm u niem ieckiego. H istoria tej ideologii oraz ruchu po­
litycznego przedstaw iona zastała jako historia klęski. Prezentując g łów ne nurty  

oraz etapy rozw oju liberalizm u, G ilbert dezaw uuje jednocześnie jego niezdolność do 
konsekw entnej w alk i o realizację i w prow adzenie liberalnych idei w  życie. S ie­
dząc w ięc  poszukiw ania ideow e liberalizm u niem ieckiego, szuka G ilbert rów nież  

odpow iedzi na  pytanie: dlaczego ruch ten  n ie  odniósł n igdy w  N iem czech znaczą­
cego sukcesu  politycznego.

Okres II R zeszy oznaczał w  życiu  G erlacha w yzw alan ie się spod w p ływ ów  śro­
dow iska w ielk ich  posiadaczy pruskich, z którego się  w yw odził. W ażnym  etapem  na  
drodze dojrzew ania zainteresow ań politycznych były  studia praw nicze w  Strassbur- 
gu, Lipsku, Berlinie. Gerlach ła tw o u legał w p ływ om  w ielk ich  osobow ości po litycz­
nych. Jedną z n ich  był A dolf W agner, którego chrześcijańsko-społeczne teorie ro­
m antycznego antykapitalizm u rzutow ały  na kształtow anie się poglądów  politycz­
nych  m łodego Gerlacha. To w łaśn ie  siła oddziaływ ania teorii W agnera spraw iła, że 
Gerlach długie lata w ierzył w  relig ijną m isję społecznej spraw ied liw ości i skutecz­
nego realizow ania  reform . Już p ierw sze • sam odzielne kroki na drodze zaw odow ej 
zraziły  G erlacha do. służby państw ow ej, z której zresztą wjcześniej zrezygnow ał, 
w ybierając n iezależną działalność dziennikarską.

Pierwsizy etap jego działalności politycznej w iązał się z Christl ichsoziale A rbe i-  
te rp ar te i  pow stałą  w  1878 r. P ozostając pod przem ożnym  w p ływ em  A dolfa S toec- 
kera, przyw ódcy partii, Gerlach w raz z n ieliczną grupą id ea listów  pragnął pogodzić 
św iat robotniczy z kościołem , m onarchią i ojczyzną i odciągnąć go od socjaldem o­
kracji. P odziela ł na iw n ą w iarę  przyw ódców  partii w  rozw iązanie na drodze par­
tyjn ej propagandy nabrzm iałych  problem ów  społecznych.

P ow sta ły  na tle  antysem ickich  tendencji rozłam  w  partii przyczynił się  do w y ­
łon ien ia  w ew nętrznej opozycji, której przew odzili Friedrich N aum ann, P aul Góhre 
oraz H ellm ut von Gerlach. H istoria kolejnych struktur organizacyjnych liberalizm u  
prezentow ana w  książce G ilbert to przegląd poszczególnych etapów  politycznego  
w tajem niczan ia  Gerlacha, jego dążeń em ancypacyjnych, oznaczających w  konse­

k w en cji całkow ite • oderw anie się od w łasnego środow iska. W m iarę u traty zaufa­
n ia do arystokracji, H ohenzollernów  oraz w iary w  kom petencje reform atorskie
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szlachty następow ała  radykalizacja jego poglądów . Stopniowo, odw racał się rów ­
n ież od B ism arcka oraz sam ego Stoeckera, którego osobow ość i oratorskie zdolności 
fascynow ały go długie lata.

Z licznych w ątp liw ości zrodziła się decyzja utw orzenia now ej odm iany organi­
zacji liberalnej. P ow sta ły  w  1896 r. Nationalsozialer V erein  m iał am bicje integrow a­
nia środow iska robotniczego w okół liberalizm u, a  przeciw  siłom  konserw atyw nym . 
Działalność w  tej organizacji, gdzie —  jak w spom ina Gerlach —  spotkał najw ięcej 
„znaczących idealistów ”, uznał on za najp iękniejszy  okres sw ego politycznego życia. 
A ktyw ność w  szeregach partii łączył um iejętn ie  z działalnością dziennikarską; 
najpierw  na łam ach „H ilfe”, a  następnie berlińskiego tygodnika „W elt am  M ontag”, 
nieoficjalnego organu lew icy  liberalnej. Gerlach koncentrow ał sw ą uw agę w  ow ym  
czasie n a  problem ach w iejsk iego proletariatu, p iętnując z całą ostrością w ad liw e  
funkcjonow anie organów  spraw iedliw ości, nadużycia popełniane kosztem  biedoty  
oraz kom prom isow ość w ie lu  organizacji, k tóre oferow ały  najn iższym  w arstw om  
jedynie p iękne hasła  i slogany.

Początek  X X  w iek u  oznaczał dla G erlacha uw oln ien ie s ię  spod w p ływ ów  
utopijnego program u Naum anna i  podjęcie kolejnych  prób integrow ania m iesz­
czaństw a i robotników  w okół radykalnego liberalizm u. W ydaw ało się, że działal­
ność Gerlacha jako posła do Reichstagu  m oże-stan ow ić dodatkow y czynnik  u ła tw ia ­
jący realizację tego zadania. N iestety , zw ątp ił on rychło w  polityczne kom petencje  
parlam entu, w ierząc, że tylko system  w yborczy na  w zór angielsk iego m oże przy­
n ieść w  N iem czech pozytyw ne konsekw encje polityczne i społeczne. Gerlach anga­
żow ał się w  tym  czasie w  debatę w okół reform y finansów  R zeszy (1906), propagow ał 
republikańskie i radykalno-dem okratyczne ideały. Pod w p ływ em  w ielo letn ich  do­
św iadczeń doszedł do przekonania, iż  bez konkretnych przeobrażeń ustrojow o-poli­
tycznych program  liberalizm u pozostanie li  tylko iluzją  m oralistów .

K olejną próbą w yprow adzenia liberalizm u z izolacji społecznej była pow stała  
w  1908 r. organizacja D emokratische Vereinigung.  Gerlach, który znalazł się w  p ięt­
nastoosobow ym  zarządzie tego zrzeszenia, przekonyw ał, że w arunk iem  w zm ocnie­
n ia liberalizm u jest realizacja praw dziw ie dem okratycznego porządku politycznego. 
Choć D emokratische Wereinigung zyskała znaczne poparcie drobnom ieszczaństw a  
d in teligen cji, pozbaw iona była w p ływ ów  w śród szerszych mas.

Sporo m iejsca  pośw ięca autorka na om ów ien ie działalności Gerlacha jako pa­
cyfisty . U czestn iczył on w  pracach najstarszej, pow stałej w  1892 r. organizacji ru­
chu pokojowego: Deutsche Friedengesellschaft ,  której działalność inspirow ana była  
polityką w D helm ińską oraz w zm ożonym i zbrojeniam i. Jej 'założenia kontynuow ał 
Bund Neues Vaterland,  pow ołany do życia w  1914 r. Zaangażow any w  działalność  
obu organizacji Gerlach dostrzegał z całą ostrością w in ę i odpowiedzia';:ość N iem iec  
za w ybuch I w ojny św iatow ej.

W ydarzenia rew olucyjne w  N iem czech pod koniec w ojny  n ie  w yw oła ły  en tu ­
zjazm u liberalnego idea listy , jakim  był Gerlach. N ie był on  b ow iem  zw olennik iem  
żadnej form y gw ałtu  ani przem ocy, bow iem  w ierzył ty lk o  w  pokojow e reform ow anie  
państwa. U znał jednak nieuchronność rew olucji jako następstw a m ilitarnej klęski 
Rzeszy. Ten niepopraw ny optym ista jeszcze raz podjął próbę realizacji sw ych  ide­
a łów  w  szeregach Deutsche D emokratische Partei ,  zakończoną fiask iem . K iedy zro­
zum iał, że na drodze, którą obrał, n ie  m ożna zreform ow ać porządku politycznego i że 
partie, w  których działał, n ie  podjęły trudu u ładzenia życia społecznego, w ycofa ł 
się  z czynnej działalności politycznej. N arastająca fa la  terroru politycznego oraz w id ­
mo faszyzm u zm usiły  go do em igracji, gdzie w yczerpany w alk ą  o realizację praw  
człow ieka zm arł w  1935 r.
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H istoria życia  Gerlacha przedstaw iona na tle  politycznego rodowodu n iem iec­
k iego liberalizm u stanow i n iezm iernie ciekaw ą i pouczającą lekturę. Odsłania sła ­
bości tego nurtu m yślow ego w  N iem czech. U kazując ew olucję liberalizm u na prze­
strzeni n iem al dw óch stu leci, w skazała  autorka zarów no na nieum iejętność unik­

n ięcia  przez neoliberałów  daw nych błędów , jak i m ożliw ość historycznej perspek­
tyw y  tego ruchu o tak bogatej tradycji.

D ość pow szechnie już u trw alił s ię  pogląd o zm ierzchu zachodnioniem ieckich  
organizacji rew izjonistycznych, g łów n ie „ziom kostw ” i „zw iązków  w ypędzonych”. 
U cichło o nich w  prasie, coraz rzadziej trafiają jako tem at na  w arsztat h isto­
ryka, socjologa czy politologa. Z jaw isko to w ystąp iło  szczególn ie siln ie  na przełom ie  
la t siedem dziesiątych i  osiem dziesiątych. Pozbaw ieni sw ej dotychczasow ej bazy spo­
łecznej „zaw odow i przesiedleńcy’ z zaniepokojeniem  obserw ow ali proces zanika­
n ia  „niem ieckiego W schodu” w  św iadom ości politycznej i historycznej społeczeń­
stw a  RFN. P od jęli zatem  próbę ratow ania „idei z iom kow skich” poprzez przerzuce­
n ie  sw oich rew izjon istycznych  zadań na ogół obyw ateli, za interesow ania ich historią
i  w spółczesnością „byłych n iem ieckich  prow incji w schodnich”. Zakres tej działalności 
w zrósł znacznie po dojściu do w ładzy koalicji CDU/CSU-FDP.

W m arcu 1984 r. w  „w ielk iej in terpelacji” w  Bundestagu  przedstaw iony został 
program  w spółpracy rządu federalnego z organizacjam i przesiedleńców  w  dziedzinie  
w szechstronnej prom ocji „duchow ych i kulturalnych tradycji n iem ieckiego W scho­
du”, jako zasadniczej części składow ej „niem ieckiego narodow ego dziedzictw a k u l­
turow ego”, celem  udow odnienia „jedności ku lturow ej” podzielonej obecnie na trzy  
części „daw nej R zeszy N iem ieck iej”. P lanow ano m.in. system atyczne w ydaw anie ob- 
obszernych publikacji pośw ięconych  h ister ii i kulturze „prow incji w .schodnionie- 
m ieck ich”. Jednym  z e lem en tów  tej polityk i jest szczególn ie forsow ne propagow a­
n ie  problem atyki rzekom ych „zbrodni dokonanych na N iem cach pod koniec i  po 
zakończeniu II w ojny św iatow ej przez ludność krajów  Europy W schodniej i Połud­
n iow o-W schodniej”. Tem at ten  p ojaw ił s ię  na łam ach prasy, w  te lew izji i film ie  
oraz w  form ie licznych opracow ań naukow ych i popularnonaukow ych. Obok k ilk a­
krotnie w znaw ianej D oku m en tac j i  w y p ęd zen ia  N iem có w  z  Europy W schodniej
i Południowej ,  w  sam ym  ty lko  1985 r. p ojaw iły  s ię  prace W. Benza, H. Gramla, 
A. H illgrubera, E. M itzka czy H. W. Engela.

W ;1086 r. ukazała się kolejna  pozycja z tego nurtu, a m ianow icie U wagi do w y ­
pędzen ia  N iem ców  ze  W schodu  autorstw a A.-M . de Zayasa. N ie jest to pierw sza  
praca na ten tem at am erykańskiego h istoryka i praw nika zatrudnionego na U niw er­
sytecie H arvarda (USA) oraz w  Instytucie M. P lancka d/s M iędzynarodow ych  

w  H eidelbergu. W cześniej opublikow ał on m. in. Die A n g lo -A m erik an er  und die  
Y erre ibung der Deutschen  (1977), Die W ehrm acht-U ntersuchungss te l le  (1980) oraz 
Zeugnisse der Vertre ibung  (1983). D zięk i ścisłym  kontaktom  z ziom kostw am i

A nna W olff-P ow ęska

ALFRED-M AURICE DE ZAYAS: A n m erku n gen  zu r  V ertre ibu n g  der  D eu t­
schen aus d em  Osten. V erlag W. K ohlham m er Stuttgart, B erlin, Koln, 
M ainz, 1986, 227 ss.
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